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F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 20. Lipca.

Z apew nia ją ,  że Król tak jest słaby, iz się 
nie będzie m ógł znajdow ać na źalobnem na­
bożeństw ie  w  kościele St. G ermain l’Auxerois 
ani na obrzędzie przy kolumnie l ipcow ej przy 
sposobności przeniesienia śmiertelnych zw ło k  
ofiar rew olucyi lipcowej.

W szyscy  M inistrowie zebrali się dziś w
mieszkaniu Prezesa rady gabinetowej, gdzie
się naradzano nad program m atem  uroczystości 
lipcowych. P rogram  ten dopiero na kilka dni 
p rzed  uroczystością publicznie ogłoszą.

Gdy przed niejakim czasem poznano p rzy ­
p ad k o w o  w  Montargis Pana G isque ta , byłego 
Prefek ta  policyi, zmusili go mieszkańcy ta ­
meczni do opuszczenia ich miasta. U dał on 
się do V il leneuve-Saint-Georges. Tamto koń­
czy on swoje pamiętniki, których druk ukoń­
czy się za miesiąc, i które n iezawodnie w iele  
w rz a w y  narobią. Także Pan Th iers  nic sobie 
dobrego po nich nie rokuje i obawia się w y ­
jaśnienia kilku tajnych okoliczności, poprze­
dzających schwytanie  Xięzny B e r r y .  Kazał 
on już naprzód w  Ministeryum sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h  przekopiować 30 kartonów , ścią-
gających się do tej sprawy-

Pan F l a n d i n ,  m iody sztukmistrz, p rzy łą­
czony do poselstwa, w ypraw io n eg o  do Ispha- 
łianu, nadesłał także swoje wiadomości. P ow ia­
da on, że z wszystkich podarunków  najmilszą 
była Szachowi Historya Napoleona, któr^ me- 
zwłocznie  przetłumaczyć sobie kazał. P ierw - 
szy Minister, M irz a -H a d sc h i-Agassi, ma to  
być maty, chytry i pochlebiający starzec, n a v 
der  fanatyczny i chętnie rolę krasom ów cy  od­
grywający. — Minister sp raw  zagranicznych, 
Mirza Ali, mąż dopiero 22 lat liczący, przy- 
mila się jak kobieta, małpuje zwyczaje euro­
pejskie, gada po francuzku i obiecuje, czego 
tylko kto pragnie. Inni M inistrowie są roało- 
znaczni. W  Ispahaoie  dopiero widziało p o ­
selstwo cień wojska i coś podobnego zdaleka 
do pułków . Przecież armia ma być w aleczną. 
K ról jest przekonany, źe ma 54 bataliony pod  
b ro n ią , bo takiej liczbie wojska zołd opłaca.

K u r y e r  f r a n c u z k i  zaw iera  następujący 
a r tykuł:  »Coż robią nasi księżar*« obwiniający 
duchow ieństw o francuzkie, że się za obrębem  
ruchu  czasu znajduje. „D uchow ieństw o , po­
w iada , zapomniało zanadto od lat 10 o sw o- 
jem naturalnemu przeznaczeniu i o w a znych 
obow iązkach , jakich dopełniać powinno. Za­
miast stawienia się na czele moralnych w y o ­
brażeń i sw ego czasu, opasują się nasi księża 
naszym instytucyom zagrażającćm milczeniem.
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Przyczep i l i  się on i do  sp ru chn ia łych  rozwalin  
w y g n a n e j  dynastyi i w ś r ó u  cd n ię iu  w a lk i  
s t ro n n ic tw  n iezaw is ło ść  sw o ję  na  sz w a n k  n a ­
rażają .  N iek tó rzy  prałaci śm iało  z zdaniam i 
s w e m i  w y s t ą p i l i ; inni dąsają się tylko ; t łu m  
ca ły  jest oboję tny.  A przecież nie by ło  jeszcze 
r z ą d u ,  k tó ry b y  bardz ie j  sprzyja ł d u c h o w ie ń ­
s t w u ,  jak nasz rząd .  W  żadnym  czasie 
n ie  p o w s ta ło  w ię c e j  k o śc io łó w  i nie uzn a n o  
z w iększą  g o tow ośc ią  w ą tp l iw y c h  p re ro g a ty w .  
G d z ie k o lw ie k  ksiądz najm nie jsze  dla instytu- 
cyi naszych  okazał w s p ó łu c z u c ia , publiczne 
od dan ie  m u  sp raw ie d l iw o śc i  nagradza ło  jego 
p rzychy lność .  D u c h o w ie ń s tw o  p o c z y ty w a ło  
się za kon ie cz n e ,  czy lito sposób  myślenia jego 
b y ł  p rzy jazny  lub  n ieprzyjazny, a vVplyw jego 
u ludnośc i zmniejsza! się, p o n ie w a ż  się nie 
p o z n a ło  na  w ła ś c iw e j  istocie s w o ic h  z nią 
s tó su n k ó w .  D alecy  jes teśm y od  zbytecznego  
ocen ien ia  w p ł y w u ,  jaki d u c h o w ie ń s tw o  p rzy  
te raźn ie jszym  usposob ien iu  u m y s łó w  m ieć 
m oże .  Ż a ło w a ć  je d n ak  p r z y c h o d z i ,  że nie 
p o z n a je ,  jaką szkodę k ra jo w i  i sobie sam em u 
w y rz ą d z a ,  puszczając z ręku  p rze w o d n ic z e n ie  
w y o b ra ż e n io m  m ora lnym . Są oni obcym i 
n a jn ie o d z o w n ie  szym  p o t rz e b o m  cz asu ;  za­
m ykają się w  s w o ic h  w ie lk ich  i m a ły ch  semi- 
n a r y a c h ,  i tam to  się uczą d ek lam o w a n ia  p rz e ­
c i w  to w a rz y sk ie m u  p o rz ą d k o w i ,  k tó ryby  r a ­
czej dok ładn ie  zgłębić i popierać ,  nie zaś czer­
n ić  p o w in n i .  R a żą  oni po  wsiacłi  o w s t r z e ­
m ięź l iw ośc i  w  obliczu z g ło d u  um ierających  
o s ó b ,  i nie jeden s ta w ia  się w  r ó w n i  z ś w i ę ­
ty m  C h ry so s to m e m ,  skoro  ubog im  ludz iom  
zakaże ,  aby  w  p ią tek  mięsa nie jedli,  łub w  
n iedzie lę  nie tańczyli. “

K o lu m n a  l ip c o w a ,  w z n o sz ą c a  się na miej 
s c u ,  gdzie n iegdyś stała basty lia ,  ó w  zamek o 
s iedm iu  w ie ż a c h ,  w y so k a  jest 43 m e try  i 57 
c e n t im e t r ó w .  W y r y t o  n a  niej 515 nazw isk  
po leg ł)  eh  w  dni l ip c o w e  osób. N a  p o d s ta w ie  
u m ieszczo n o  w yrazy .-  27., 28., 28.' Lipca 1830. 
N a  w sc h o d n ie j  s t ron ie  czytać m o ż n a  d w a  n a ­
p isy :  „ P r a w o  z dn. 13. G ru d n ia  1830." Na 
pam ią tk ę  dni l ip c o w y c h  p o ś w ię c o n y  będzie 
pom nik .  —  I’r a w o  z d. 9. M arca 1835. „ P o ­
m n ik  ten  'w y s ta w io n y  będz ie  na placu basty- 
l i i . „ —' N a  zachodn ie j  s tron ie  w y r a ż o n o : „S ła­
w ie  obyw  ateli francuzkich , k tó rzy  się uzbroili 
i w  o b ro n ie  publiczojneh s w o b ó d  w  pam ię­
tn y c h  d n i a c h ‘27-> 28. i 29. L ip c a  w alczyli ."

C a p i t o l  tw ierdz i, ,  że M in is te ryum  nie 
śinie o d w o ła ć  M arszalka V alee  i ty lko pozw a la  
s w o im  d z ien n ik o m  ohyd  za ć go codziennie, 
ab y  się sam do  dymissyi podał.  M arszałek  
w i e  o tern b a rd z o  d o b rze  i na z a d a w a n e  m u  
p o ta jem n ie  razy  o d p o w ia d a  na jw iększem  lek­
c e w a ż e n ie m  sobie rozkazóyy m in is te rya lnych .

L eg d y m is ty czn a  g az e ta  F r a n c e  umieściła  
uzis u.ugi a r ty k u ł ,  z podp isem  K aró l B our-  
r n o n t ,  p o d  ty tu łe m :  „ O d w o ła n ie  się do
w szy s tk ich  r r a n c u z ó w  p r z e c iw  o sz cz ers tw o m , 
m io ta n y m  n a  p o s tę p o w a n ie  H rab i  B ourm on ta  
w  1815. r o k u . “  lJo tym  artyku le  nas tępuje  
list p isany do  N a t i o n a l a ,  m ający  także na  
celu u sp ra w ie d l iw ie n ie  sw eg o  ojca. Na tern 
się zaś szczególnie j op ie ra ,  że ojcu jego s (u- 
z y w  p r a w o  d a w a n ia  p ie rw s z e ń s tw a  L u d w i-  
k o w i  p rze d  N ap o le o n em ,  K ró lo w i  f rancuz-  
k iem u p r z e d  C e sa rz e m ,  p ra W o ,  k tórego  po ­
toczn ie  p o w ie d z ia w s z y , n ik t  m u  nie za p rze ­
cza:, to  tylko m u  za rzuca ją ,  iż je sobie za­
n ad to  późno  p rzypom nia ł .

Ż a d n e m u  z w y c h o d ź c ó w  h iszpańskich  nie 
w o ln o  p r z e b y w a ć  w  d ep a r tam e n c ie  C he r,  
w  k tó ry m  leży B o u rg es ,  miejsce p oby tu  D on 
C arlo sa ,  chyba ze k to  na tó  osobne u p o w a ­
żnienie od  M in is te ry u m  o trzym a.

D nia  14. p r z y s z ł o  d o  z a t a r g ó w  m i ę d z y  w y ­
szły mi  z k r a j u  Ka t a lończy  ka mi  i Arago u z y k a -  
mi.  U d e r z o n o  w  b ę b n y  ,- z a łoga  s t anę ła  pod  
b r o n i ą .  G e n e ra ł  C as t e l l an e  s am  pob i e g ł  na 
m i e j s ce -w a l k i  i ob i e  s t r o n y  u spoko i ł .  W a l k a  
ta  p o w s t a ł a  przy- r o zd z i e l a n i u  ż y w n o ś c i .

J  o u r t i  a ł d u II ń v r e  w z n a w i a  z n o w u  p o ­
danie się do  dymissyi G en e ra ła  Caudina i za 
p rz y c z y n ę  tejże p o d a je ,  że tenże żądał z łoże­
nia w  b ió rz e  Iz b y  D e p u to w a n y c h  całej s w e j  
ko rre sp o n d en c y i  w  czasie w y p r a w y  Me.xykaii- 
skiej, e p o te m  o d w o ła n ia  a g e n tó w ,  k tó rzy  
podczas  tej w y p r a w y  o b o w ią z k o m  sw o im  
uchybili ,  jako u rzędn icy  p o d w ła d n i ,  usiłu jąc  
w s t iz y m a ć  poiny'ślny skutek  tejże w y -p raw y ; 
p o d o b n ie ż ,  aby  łych w y n a g r o d z o n o ,  k tó rzy  
w  p r z e c iw n y m  ca łkiem  działali d u c h u ,  a to 
w szys tko  dla p rzy k ła d u  nas lępującćj wy p ra w y .  
Ze zaś tylko p ie rw s z e m u  żądaniu  z a do syć 
uczyn iono ,  A dm ira ł  z rzek ł się nacze lnego  d o ­
w ó d z tw a  w y p r a w y .

K a n s  t y  t u c y  o n i s t a z a w ie ra  nas tępujące  
w ia d o m o śc i :  „ G e n e r a ł  ŁsparteFO, od  d a w n a  
sp o d z iew a n y  w  B a ic e lo n ie ,  p rzyby ł  tam  na­
reszcie. W  czasie p ie rw sze j  r o z m o w y  z K ró ­
lo w ą  stara ł się ją n a m ó w ić ,  aby  nie z a tw ie r ­
dziła p r a w a  o A y u n tam ien lo sae h ,  u c h w a io -  
nego p rz e z  obie Izby .  A le K ró lo w a  p rzy c h y ­
liła się do niego m im o  p ró śb  E spar te ry .  W t e d y  
K sp a r te ro  po d a ł  się do  dymissyi. W y p a d e k  
te n  w ie lk ie  z ro b i ł  w ra że n ie .  Z a p e w n ia ją ,  że 
się K ró lo w a  tern nie z a t r w o ż y ła  a jej M in i­
s t ro w ie  zd a w a l i  się być ca łk iem  sp oko jn i ."

P o  o p a n o w a n iu  p rz e z  F r a n c u z ó w  najzna- 
czm ejszych  m iast Abdel K a d e ra ,  p o z n a w s z y  
te n że ,  że żadna tw ie rd z a  nie zdoła się o p rze ć  
europejskie j sz tuce w o je n n e j ,  za łoży ł on kilka 
n o w y c h  m ias t  na najodleglejszych miejscach,
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do klórychby sit; Francuzi z działami ciężkiego 
wagom iaru  tylko z jak największą trudnością 
d o s t a ć  m ogli’'S ą  orie zaś następujące: Boghar, 
15 mil na południe od M edeahu, zaczęte W 
1 ipcu l‘ ,3y, T h a z a ,  12 mil w  południow o- 
wschodniej stronie od Miliany na górze Nat- 
m ala ,  jednym z najwyższych szczytów  Atlasu, 
Saida o półtora dnia podróży na południe od 
Maskary, Tafraua , o dzień jeden podróży na 
południe od Tlemecenu. T e k e d e m p t ,  naj- 
ważnieiszą osadę Abdel K adera, o 30 mil na 
zachodnio po łudn iow o-zachodn ie j  stronie od 
Thazy, założył E m ir  w  1835 roku. T u  znaj­
dują się wszystkie machiny i narzędzia, z a k u ­
pione przez Mulud ben-Arrascha w e  Francyi.

List jeden z M o s t a g a n c m u  z d .  6. Lipca 
zawiera co następuje : Przez  cały tydzień dzia­
łaliśmy odpornie , odgrażano nam bow iem  na­
tarciem Kalify Maskary, brata byłego Ukila, 
mieszkającego w  naszem mieście. Uowódzca 
ten  udał się w  8000 jazdy do Flitasów i w  kraj 
S idi-Madera, należący do Bordschasów i Ha- 
schcmsów. Musieliśmy w nosić , że ruch ten 
p rzec iw  nam w ym ierzony , ponieważ pokole­
nia te zawsze w iernem i Abdel Kaderowi p o ­
zostały. Później jednak dowiedziliśmy się, że 
emissaryusze zbun tow anych  naczelników za 
chodu i wielu nieukoritentowanych, którzy te­
raz jawnie w ystępują , naiwierniejszych z w o ­
lenników  Em ira także dla siebie pozyskać 
Starali się. W szakże  czynność Abdel Kadera 
zniweczyła zamiary nieprzyjaciół jego. Pochód 
przyśpieszony, w  który z częścią regularnego 
wojska się udał, przyw rócił  spokojność. Mimo 
to n iezaw odną , że wszystkie pokolenia znie­
chęcone i w ojnę  sobie sprykrzyły. Z T ek e ­
dem pt ustąp iono , jak z Miliany i zapasy do 
T łem ren  przeprow adzono. Stosunki Em ira  
z Cesarzem Marokańskim są tajemnicą. Kilka 
z sprzym ierzeńców  naszych przeszło na s tro­
nę nieprzyjaciela; jest to naszą w in ą ;  nie u- 
miemy z nimi się obchodzić i usług ich nale­
życie oceniać.

U tw o rzy ło  się tu  to w arzy s tw o ,  które za ­
myśla na drodze do lasku bulońskiego nieda­
leko bramy miasta w y b u d o w ać  Villę, mającą 
nosić miano V i l a - N a p o l e o n a .  P. Dosne, 
teść Prezesa Rady w zią ł  na siebie dostarcze­
nie potrzebnych do tego przedsięwzięcia fun ­
duszów*

Z d n i a  21. L i p c a .
W iadom ość  K o n s t y t u c y o n i s t y  o dymis- 

syi E sparte ry ,  o czem zresztą korrespondenci 
z  Barcelony aż do dnia 15. m. b. nie w spom i­
nają , spow odow ała  gazety tutejsze do ro z ­
maitych uwag. P r e s s e  wyraża, że K ró lo w a  
pochw ały  godną stałość charakteru w  dniu

tym okazała. Xiążę Vitoryi bardzo niesłu­
sznie mniema, iż jest żyw iołem , z którego 
drugiego Napoleona zrobić można. «Espar- 
te ro ,  powiada ta gazeta, był tylko tłum aczem  
stronnictwa zagorzałego ; to tylko sprzeciwiało 
się p ra w u  Ayuntamientów. Jego p raw o  to 
wcale się nie dotyczyło. Obie  łzby  po o b ra ­
dach je przyjęły; Ministrowie w  imieniu ko­
rony j e podali. G dyby więc K ró low a w  tym 
razie w oli  Espartery ustąpiła, korona i Izby 
poddałyby się dyktaturze w o jsk o w ej .« —
b o m m e r e e  sądzi, że watka między s tron­
n ic tw em  ruchu  i s tronnictw em  wstecz się co ­
fającym, a wzmacniającemu się obecnie przez 
szyki dawniejszych karolistów , z ponow ioną  
zaciętością w ybuchnie . W yraża  oraz ,  że 
K ró iow a nigdyby się nie odważyła przyjąć 
dymissyę E sp a r te ry ,  gdyby nie była p ew n ą  
wsparcia zagranicznego m ocarstwa. I  K o n -  
s t y  t u cy o n i s t a staw a w  obronie Królowej, 
w yśw ieca jąc  bow iem  rzecz sarnę, pow iada :  
"System sw obód  prowincyonalnych, broniony 
przez E sparte rę ,  ściśle zaiste z obyczajami 
Hiszpanów spojony; ale nie jest to opaczno- 
ścią, jeżeli tw ierdz im y, że nieograniczone 
zaprow adzenie  systemu tego przeszkodą by 
się stało dla rządu  reprezentacyjnego. Hisz­
panii zbyw a na jedności. W ładza centralna 
pow inna  być w zm acn ianą , a im więcej sa- 
moistności p row incye zatrzymają, tem b a r­
dziej rząd się osłabi. Francya może tu służyć 
za przykład; gdy się E u ro p ie  całćj oparła, 
nie miała prow incy i,  lecz tylko departamenta,"

M ówią o liście pisanym przez Marszałka 
Soulta do jednej znakomitej osoby, z p o w o d u  
którego Marszałek Grouchy postanowił zanie­
chać processu p rzec iw  G enera łow i Berthe- 
zene.

W ątpliwości jeszcze ulega, czy n o w y  A rcy­
biskup paryski celebrować będzie w  czasie 
religijnego obrzędu przy przeniesieniu zw łok  
ofiar lipcowych. X. A f f r e  ma się podobno 
tein w y m aw iać ,  że jeszcze palliusza z Rzymu 
nie odebrał. — W takim razie zastąpiłby go 
Proboszcz od St. Germana de 1’Auxerro-is.

E m a n c i p a t i o n  d e  T o u l o u s e  donosi pod  
dniem 18. L.ipca: "P rz e z  nasze miasto prze­
chodzą ciągle wychódzcy hiszpańscy, szczątki 
oddzia łów  z W a l e n c y  i i A r a g o n i i ,  którzy 
przęśli do departamentu des Pyrenćes Orien- 
tales. Są to po większej części oficerowie. 
Dowiedzieliśm y się od n ich , że Forcadell i 
LIangostera, których nieobecność niepokoić 
m ogła , podobnie już granicę przebyli. Z a p o ­
wiadają także przybycie Tristaniego, jako tez 
Ros d ’Erolesa, znajdującego się obecnie w A n -  
dorze ,  ale gotującego się do prze'śęia na zie­
mię francuzką,«
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 21. Lipca.

W c z o r a j  by ł  w sp an ia ły  bal d w o rs k i  u Naj. 
P a n i ,  k tó ry  K r ó l o w a  Jć jm ść  kadry lem  z Xię- 
c iem  N e m o u rs  ro z p o c z ę ła ,  podczas k iedy Xią- 
źę  A lb rech t  z X ięźną tańczył.

K r ó l o w a  Je jm ść  P an a  C h a r l e s  L o c o c k  
s w o im  p ie rw s z y m a k u s z e r e m ,  P an a  R o b e r t a  
F e r g u s o n  s w o im  drug im  lekarzem  p rz y b o ­
c z n y m ,  a P ana  R i c h a r d a  B L a g d e n  chy-  
r u rg ie m  i t rzec im  ak u sze re m  sw o im  najmilo- 
śc iw iej  m ia n o w a ć  raczyła.

M o r n i n g  H e r a l d  dom yśla  się , źe O ’C on-  
n e l  p o d łu g  n o w e g o  p r a w a  m unicypalnego , 
L o r d e m  M ajo rem  miasta  D ub lina  o b ra n y m  
zo s tan ie ,  co m u  10 —  15,000 funt. szter.  d o ­
c h o d u  rocznego  p rzy n ie s ie ;  a źe p rzy ję tem  
je s t ,  i£ L o r d  M a jo r  6 miesięcy na urlopie  z o ­
s ta je ,  w n o s ić  z tąd  m o ż n a ,  źe O ’Conriel z po­
m o c ą  L o rd a  J. Russel w  jednej p o ło w ie  roku  
k ie ro w a ć  p ar la m en tem  angielskim a w  drugiej 
stolicą Lrlandyi za rządzać  będzie.

U w a ż a n o  z n o w u ,  źe o b łąkany  o k tó rym  
dziennik i  n ie d a w n o  w s p o m in a ły ,  regularn ie  
zn a jd u je  się w  bliskości rezydency i K ró lo w e j  
z  g ram a tyką  łacińską w  rę k u ,  k tó rć j  mieni się 
b y ć  au to rem . X ią ię  A lb rec h t ,  m ó w i  o n ,  był 
je g o  w s p ó ł  - uczn iem  w  U n iw e rsy te c ie ;  Z tego 
p o w o d u  m a  n adz ie ję ,  źe się zajmie jego d z i e ­
ł e m  i będz ie  chciał aby  on udziela ł K ró lo w e j  
j ę z y k ó w  klasycznych. M in is te r  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  kaza ł  go za trzym ać.  Z badania  
okazu je  się, źe te n  n ieszczęś liw y n a z y w a  się 
P e r th m a n  i jest N iem cem . Z a p r o w a d z o n o  go 
ty m c z a s o w o  do d o m u  o b łą k a n y c h ,  gdzie z o ­
s ta n ie ,  dopóki nie nade jdą  w ia d o m o śc i  dok ła ­
dniejsze o d  jego k r e w n y c h  i zna jom ych  z Nie­
miec.

P o d łu g  n iek tó rych  d z ie n n ik ó w  odroczen ie  
p a r la m e n tu  nas tąpi dnia 10. S ierpn ia .  U ro c z y ­
s tość  założenia kam ienia w ęg ie ln e g o  do n o ­
w y c h  d o m ó w  p a r la m e n to w y c h  p o d o b n o  do 
p rzysz łego  roku  o d ło ż ą ,  i w n o s z ą ,  źe sam a 
K r ó l o w a  osobiście  o b rzę d u  tego  dopełn i.  — 
B u d o w n ic z y ,  P an  Barry, zo b o w ią z a ł  się w y ­
kończyć  te gm a ch y  na  zagajenie posiedzenia 
w  1844 »-oku.

K o r e s p o n d e n t  paryski » Gl o b u «  zbija p o d a ­
n ie  « C a p i to lu «  jakoby  Pose ł  M eltm eda  Alego 
z n a jd o w a ł  się w  P aryżu  i m ie w a ł  o b rad y  z P a ­
n e m  T h ie rse m .  N ie d a w n o  te m u  p rzyby ł  tam  
ty lko  kup iec  jeden  z A l e x a n d r y i  i ten  kilka 
ra z y  P an a  T h ie rsa  o d w ie d z i ł ,  a to z a p e w n e  
s ta ło  się p o w o d e m  do o w e j  pogłoski.  -

K ar ty śc i  w  B irm in g h am ie  i okolicy odbędą  
n iezad ługo  pub liczne  z g ro m a d ze n ie ,  na k tó -  
r e m ,  jak g łoszą ,  100— 150,000 osób  zn a jd o w ać  
się będzie .  Naczelnicy' s t ro n n ic tw a  tego o s trze ­

gają s w o ic h  z w o le n n ik ó w ,  aby  się spokojn ie  
z a c h o w y w a l i  i p o rzą d k u  przestrzegali.

W e d łu g  zdania  T i m e s  osta teczne za ła ­
tw ie n ie  sp o ru  g ran icznego  z S tanam i Zjedno- 
czonem i b a rd z o  jeszcze jest da lek ie ,  t  p o t r z e ­
b a  z s t ro n y  ludu  o b y d w ó c h  k ra jó w  w ysok iego  
s topn ia  zaparcia  się sam ego  siebie i c ie rp l iw o ­
ści,  a szczególniej z s t rony  Anglii n ie  m ałego  
us tąp ien ia ,  zan im  sobie pochleb iać  będz ie  m o ­
żn a ,  źe się sp ó r  te n  w  d o b r y  da z a ła tw ić  
sposób.

S ta te k  p r z e w o z o w y  « L y ra “ p r z y w ió z ł  w ia ­
dom ośc i z  M exyku z dnia 20. Maja. Z  w y łą ­
czeniem  p ó łw y s p u  Y uca tan ,  kraj b y ł  spokoj­
ny. R z ą d  m ia ł zam ia r  w y s ła ć  jakiego w p ł y w  
m ającego  m ę ż a ,  k tó ry b y  z D yssyden tam i 
uk łady  zaw iąza ł .  P ó łn o c n ą  g ran icę  od T e -  
xasu zabezp ieczy ł G en e ra ł  A ris ta ,  a od  czasu 
klęski i śm ierci G en e ra ła  Z av a l i ,  naczelnika 
łe d e ra l i s tó w ,  n ie mogli ci n ic  w a ż n e g o  p rz e d ­
siębrać.

(JJoersen - Halle .)  — P o śp ie c h ,  z jakim te­
raz  I z b a  nizsza za jm uje  się s p ra w a m i s w e m i 
na  posiedzen iach  w ie c z o rn y c h  i n a d z w y c z a j­
n y c h  posiedzeniach  r a n n y c h ,  ro k u je  bliskie 
zakończenie  posiedzenia. T y m c zasem  tyle je­
szcze b i l ó w ,  m ających  uledz o b ra d o m  w  Iz­
bie  w y ż sz ć j ,  p o d  r o z w a g ę  w z ią ś ć  na leży ,  źe 
p rze d  cz te re m a  tygodniam i t ru d n o  będz ie  po ­
siedzenie zakończyć.  T i m e s  p o w ia d a ,  że 
liczba b i l ó w ,  m ających  jeszcze być  w n ies io ­
n y c h  w  Izb ie  niższe j,  w y n o s i  50 ,  a m iędzy  
term t rz e m a  d o p ie ro  tylko za jm o w a ła  się Izb a  
w yzsza .  P ró cz  tego nie należy jeszcze do  
o w ć j  liczby bil o regency i,  k tó ry  do p ie ro  Izba 
w y ż sz a  m a  p rzes łać  do I z b y  niższej.  T a k  
tedy  i iz b a  w y ższ a  pospieszać się musi z s w e ­
m i o b ra d a m i,  jeżeli posiedzenia  za nad to  
p rz e d łu ż y ć  nie zechce. T y m c z a s o w o  je d n ak  
m a  o na  jeszcze dosyć czasu do  obszernego  
ro z b io ru  petycyi.

P o r t u g a l i a .
Z L i z b o n y ,  dn. 13- Lipca.

( Morn. Herald.)  — S p o d z ie w a ją  się co ch w ila  
zm iany  m in is te rya lne j ,  a w ieść  n iesie ,  źe M ar­
szałek Saldanha będzie  P rezesem  ra d y  gab ine­
to w e j  i M in is trem  s p r a w  zagran icznych . In ­
ni z n o w u  g ło szą ,  źe na te ra z  p rzyna jm n ić ;  
w szy s tk o  p rzy  d a w n e m  zostanie.

N i d e r l a n d y .
Z A m s t e r d a m u ,  dnia 14. Lipca.

D ziennik  h a n d l o w y  donosi źe P a n  K o- 
chussen  podpisa ł  trak ta t  h a n d lo w y  W  P aryżu ,

S z w e c y  a.
Z S z t o k o m  u,  dnia 7- Lipca.

O negda j  p rz e d ło ż o n o  s tanom  kilka p ropo -  
zycyi k ró le w sk ic h ,  pom iędzy  k tó rem i uwa*
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ź a n o  sz c z e g ó ln ie j :  z b ie r a n ia  s e jm u  co  t r z e c i  
r o k  p o r z ą d n ie  i w- p r z e p i s a n y m  c z a s ie ;  d ru g ą  
w  p r z e d m io c i e  k o n ie c z n y c h  z m ia n  w  n i e k t ó ­
r y c h  p u n k t a c h  k sz ta ł tu  R z ą d u  i p o r z ą d k u  sej­
m o w e g o ;  t r z e c ia  p r o p o z y c y a  z a w i e r a ł a  n o w e  
p o s t a n o w i e n i e  w z g l ą d e m  n i e p r a w n y c h  z g r o ­
m a d z e ń  lu d u .

N i e n t c y .
G a z e t a  N a r o d o w a  N i e m i e c k a  o b e j ­

m u j e  p o d  d n ia  16. L ip c a  n a s t ę p u ją c y  a r t y k u ł :  
. G a b i n e t  P e te r s b u r s k i  d la  te g o  ty lk o  d o ty c h ­
czas  d o  s p r a w y  e g ip s k o - t u r e c k i e j  n a  k o rz y ś ć  
P o r t y  m ie s z a ć  się n ie  c h c ia ł ,  p o n i e w a ż  w s z y ­
s tk ie  e u ro p e j s k ie  m o c a r s t w a  ją p o d  s w o ję  
w s p ó l n ą  w z i ę ł y  op iek ę .  P o n i e w a ż  to  n a s t ą ­
p i ł o ,  A nglia  r ó w n i e  n ie  m a  ip r a w a  w m i e s z a ­
n ia  się j e d n o s t r o n n i e ,  jak R o ssy ja ,  ile ze  u -  
k ła d y  z innenrii m o c a r s t w a m i  ciąg le  ż y w o  się 
to c z ą .  P r a w d a  z a i s t e , ź e  m ię d z y  g ó ra la m i  
w S y r y i  p o w s ta n i e  w y b u c h ł o ,  k tó r e  M e h m e d a  
A le g o  n ie  m a łe g o  n a b a w i a  k ł o p o t u ,  ta k  d a l e ­
c e ,  że n i e z w ło c z n ie  z n a c z n e  w z m o c n i e n i a  d o  
z a g r o ż o n y c h  m ie js c  w y p r a w i ł .  A l e  jest to  
n ie d o r z e c z n ą  w  is tocie  p r z e s a d ą ,  jeże li  g a z e ­
t a  P o w s z e c h n a  t w i e r d z i ,  że  p o w s t a n i e  to  
) 0  c a ły m  k ra ju  o d  g r a n i c  eg ip s k ic h  aż d o  I l a -  
e b u  się r o z p r z e s t r z e n i ł o  i źe  w s z y s t k i e  m ia s ta  

n a d b r z e ż n e  c h o r ą g i e w  r o k o s z u  z a tk n ę ły .  — 
W s z y s t k i e  a l b o w i e m  m ias ta  n a d b r z e g i e m ,  ja -  
k o t o :  B a z a ,  J a f f a ,  A c re ,  T o r ,  S a id e ,  B e i ru t ,  
T a r a b l o s ,  S k a n d e r u m  m n ie j  w i ę c e j  l ic zn e  m a ­
ją z a ł o g i ; z a n im b y  w i ę c  m ie s z k a ń c y  o  p o d ­
n ie s ien iu  b u n t u  p o m y ś le ć  m o g l i ,  m u s ie l ib y  u -  
p r z e d n i o  z a łó g  t y c h  się p o z b y ć ,  a te g o  n ie  
tak  ł a t w o  d o k a ż ą ,  k ie d y  im  w sz e lk ą  b r o ń  o -  
d e b r a n o .  N a w e t  p o w s t a n i e  m ię d z y  g ó ra la m i  
n ie  m a  ta k ieg o  z n a c z e n ia ,  jak ie  m u  g o r l iw o ś ć  
tu r e c k a  g a z e ty  P o w s z e c h n ć j  p rz y p isu je .

A u s t r y a ,
Z  W i e d n i a ,  d. 18. L ip ca .

G a z e t a  w ie d e ń s k a  o g ło s i ła  t r a k ta t  z a w a r t y  
p o m i ę d z y  C e s a r z e m  A u s t r y a c k im  i J K M o ś c i ą  
K r ó l e m  S a r d y n i i ,  m a ią c y  za ce l  z a p e w n i e n i e  
w ł a s n o ś c i  l i te rack ie j  i a r t y s ty c z n e j  d la  o b u -  
d w ó c h  k r a j ó w .

W i o c h y .
Z  R z y m u ,  d n ia  14. L ipca .

W c z o r a j  u m a r ł a  tu  S i ę ż n a  C h a r io t ta  M e -  
k l e m b u r s k a ,  n ie g d y ś  m a łż o n k a  ( r o z w ó d k a )  
K r ó l a  D u ń sk ie g o .  Z ja w is k a  p u c h l in y  w o d n e j  
z ag ra  żaby już o d  d a w n a  życ iu  te j d o s to jn e j  
d a m y .  Z a m ia s t  c o b y  m ia ła  u s łu c h a ć  r a d y  p o ­
w s z e c h n i e  tu  s z a n o w a n e g o  d o k to r a  H a r tm a n n  
ży ła  w  n a jn i e z d r o w s z e j  częśc i  R z y m u , w  T r a -  
s t a v e r e ,  g d z ie  n a p a d  f e b r y  c ie r p ie n io m  iej n a ­
g ły  p o ło ż y ł  k o n iec .

W b r e w  i n n y m  w i a d o m o ś c i o m  z R z y m u  
d o n o s i  k o r r e s p o n d e n t  G a z e t y  P  o w s z e c h ’ 
n ó j :  „ S t a n  z d r o w i a  J. Ś w i ą t o b l i w o ś c i  cią-le '  
ze  w s z e c h  w z g l ę d ó w  z a s p a k a j a j ą c y .^ )  ( j ? ń _ 
r o b a  l e r t i a n ty p u s  z a m ie n ia  się n a  c z w a r t a c z k e  
P u c h l i n a  u  n ó g  z m n ie js z a  się a s e k re c y a  u 
n o sa  b liska  zg a sm e m a .  N a jg o rs z e m  w sze lako  z ja ­
w i s k i e m  jes t  l s z u ry ja ,  p r z e c i w  k tó re j  w  p ó ź n ie j ­
s z y c h  la ta c h  c ie r p ią c e g o  r a t u n k u  n ie  m a  P a  
P iez  w e  c z w a r t e k  d. 16. m . b .  u d a  sie d o  
s te l  G a n d o l f o ,  a  s t a m t ą d  d o S u b i a c o ,  s k ą d  d o ­
p i e r o  w  P a ź d z ie r n ik u  d o  R z y m u  p o w r ó c i

N a  w s p o m n i a n y m  w c z o r a j  K o n s y s t o r z u  o -  
t r z y m a h  p a l iu sz  M e t ro p o l i c i  p a ry s k i ,  r h e im s k i ,  
L in z k i  i C h il i j sk i .  O s ta t n ie  m ie js c e  d o p ie r o  
te r a ź n ie j s z y  P a p ie ż  n a  g o d n o ś ć  m e t ro p o l i i  
w y n i ó s ł  i u r z ą d  t e n  E m a n u e l o w i  V ic u n ie  p o ­
w i e r z y ł .  A l lo k u c y i  m e  m i a ł  P a p ie ż ,  c h o c ia ż  
się tej p o w s z e c h n i e  s p o d z i e w a n o .

S e r b i a .
G a z e t a  Z a g r a b s k a  u m ie śc i ła  n o w ą  p r o -  

k la m a c y ę  X ięc ia  z  B e lg r a d u  z d n ia  29  M aia 
w  k tó r e j  X ią ź ę  o ś w i a d c z a ,  iż z n a iw ię k s z e m  
n i e u k o n t e n t o w a m e m  się d o w i e d z i a ł ,  źe  w ie l e  
o s ó b  sądz i j a k o b y  M in i s t e ry u m  i w ł a d z e  m u  
u leg łe  ro z k a z y  z w o l ą  P a n u ją c e g o  się n ie  zg a ­
d za ją ce  w y d a ; ą ,  k tó r y m  w i ę c  o b y w a t e l e  po -  
s łu s z n e m .  b y ć  m e  p o t r z e b u ją .  Xi'ążę u ro c z y -  
ście z a p e w n i a ,  ze w s z y s tk ie  p r z e z  M in is te -  
r y u r n  i w ł a d z e  w y d a w a n e  r o z k a z y  o d  n iego  
p o c h o d z ą ,  z  j eg o  w o l ą  z u p e ł n i e  s i ę  zg adza ją  
ze w ię c  k a żd y  z p o je d y n c z a  i w s z y s c y  w  o g ó l­
n o śc i  scisle r o z k a z y  te  w y p e ł n i a ć  z o b o w i ą z a ­
n i ,  a  c i ,  c o  o d tą d  p o s ł u s z e ń s t w a  w ł a d z o m  
o d m a w i a ć  b ę d ą ,  s u r o w e j  u le g n ą  k a rz e .  — 
S t o s o w n i e  d o  in n e g o  u k a z u  w s z y s t k o  już 
p r z y g o t o w a n o ,  a b y  r z ą d  c e n t r a ln y  i S e n a t  
S e rb i i  d o  K r a g u j e w a c z u  p rz e n ie ś ć  się m ó g ł  
W i e l u  S e n a t o r ó w  p iś m ie n n ie  p o d a ło  s w o je  
p o w o d y ,  d!a k tó r y c h  d o  K r a g u je w a c z u  u d a ć  
się n ie  m o g ą .  —  N o w o  m i a n o w a n y  M in is te r  
o ś w ie c e n i a ,  L a z a r  T h e o d o r o v ic h  z  tćj p r z y ­
c z y n y  z u r z ę d u  się z ło ży ł .  —  U n ia  22. M aja  
B asza  B e lg ra d z k i  o d p o w i e d ź  o d  W .  P o r t y  
o t r z y m a ł ,  źe  ta s t o s o w n e  i p o t r z e b n e  k ro k i  
p r z e c i w  n ie s p o k o jn y m  w k r ó t c e  r o z p o c z n ie .  
I  g e n e r a ln y  K o n s u l  ro s sy js k i ,  P a n  w l s z c z e n -  
k o ,  o d e b r a ł  o d p o w i e d ź  o d  P os ła  rn ssy jsk ieeo  
w  K o n s t a n t y n o p o lu ,  P a n a  B u t e n i e w a  W ia -
d o m o ś ć  o n ie s p o k o jn o ś c ia c h  w  S e rb i i ,  w  S t a m ­
b u le  b a r d z o  źle  p r z y j ę to ;  z a rz u c a ją  X ię c iu  
b r a k  en e rg i i  P. W a s z c z e n k o  ju ż  d. 21. M aja 
n o t ę  w  ty m  d u c h u  d o  K r a g u j e w a c z u  o d es ła ł .  
O s ta tn ie  tu  n a d e s z ł e  d on ie s ien ia  o p i e w a j ą ,  źe 
X iążę  n a g le  z a c h o r o w a ł .  W e z w a n o  k ilku  le- 
k a r z y ;  p r z y c z y n ą  teg o  z a s łab ien ia  m a  b y ć  
p rz e z i e m b i e n ie  n a  p o lo w a n iu .
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T u r c y a.
Rada  s tanu zajmuje się na częs tych s w y c h  

posiedzeniach o b r an ie m  ś r o d k ó w  naj spręży­
stszego działania w  celu posunięcia r e f o rm y 
W kształcie r zędu.  I m  więc e j  pos tępuje re- 
io r m a ,  tern większą  się staje gor l iw ość  m i n i ­
s t e r s tw a  osmańskiego w  rozsze rzan iu  n o w y c h  
i d e j ó w ;  miejsce w ł a ś c i w e j  w s c h o d n i m  ozię­
błości  zajęła ch w a le b n a  cz yn no ść ,  a w  biu 
r ach  po r ty  panuje  ruch  nad z w yc z a j n y .  Bz ąd  
z w r a c a  szczególniej  swo ją  uw ag ę  pos tępo­
w a n i e  u r z ę d n i k ó w  na p r o w i n c y j a c h , r ządz-  
c ó w  i muhassi lsów.  VVysoka admin is l racya 
stol icy,  k tó ra  daje tak p iękny i rzadki  przykład,  
s tara się aby  p r o w i n c y e  p a ń s t w a  nie mogły 
n ic  za rzucić  o s o b o m ,  k ie ru j ącym  sp r aw am i  
i c h ,  a jeżeli się jaka skarga zda rzy ,  natyeh  
mias t  w y m ie rz a ją  sp raw ie d l i w ość .  T y m  spo 
so b c m  kilku mu hass i l sów  zostało oddalonych,  
a ich miejsce zastąpili  m ę ż o w i e  znanej  poczci ­
w o śc i  i sp r awie d l iwośc i .  Ins trukcya  p rocesu 
Ilaf iz has zy ,  Muszira A d ry a no p o lu ,  po s tę ­
puje spiesznym krok iem i spo dz iew a j ą  się 
prędk iego  w y r o k u  na tego u rzędnika.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28. Czerwca.

{M orn, Chroń.') — Nadeszłe tu z Egiptu w ia­
domości są bardzo stanow cze o stanie rzeczy 
w  Syryi i zapew ne nie mało zdziwiły D yw an  
po odebranych, jak w ia d o m o ,  z strony Sami 
i?eja wnioskach. M e h m e d  A l i ,  w iedzący 
bardzo  d o b rze ,  że b u n t  w  S yry i ,  jeżeli go 
n iezw łocznie  nie przytłum i, zn iw eczy  tam 
nazaw sze jego w ład zę  i zda go znow u  na 
łaskę Sułtana, w y d a ł ,  podług ow ych  w iado­
mości rozkaz , aby dla w zm ocnienia  armii 
Ib rah im a Baszy w ysłano  niezwłocznie 16,000 
wojska na 14 okrętach, między któremi jest 
9 tureckich, na w ybrzeże  ^ r y i .  Osoby p rz e ­
cież, znające dokładnie E g ip t ,  sądzą, ze na 
teraz przynajmniej wszystko się na samym 
skończy rozkazie; słusznie się bow iem  zapy­
tu ją ,  zkądby w śró d  obecnych okoliczności 
można zaraz 16,000 żołnierzy zgromadzić. — 
Flo tę  ma on zap raw dę , i jeżeli się ośmieli 
w ysłać  ją z po r tu ,  i jej w  drodze nie 
zabiorą i tu nie o dp row adzą ,  mógłby' zaiste 
armii swojćj w  Syryi znaczną przesłać pomoc. 
Nadeszły tu w czora j rano angielski okręt pa­
r o w y  » Cyklop « donosi,  że eskadra angielska 
znajduje się w  zatoce Besika, gdzie się A d m i­
rała S t o p f o r d a  z resztą o k rę tó w  co chwila 
spodziew ano. Domyślają się, że » C yklop« 
p rzyw ióz ł  L o rd o w i  P o n s o n b e m u  depesze, 
ściągające się do obecnego położenia rzeczy 
W spraw ach w schodnich. Sami Bej musi je­
szcze tydzień w  kw arantannie  siedzieć. O  tem, 
co P o rta  czynić zamyśla, nic jeszcze nie sły­
chać, często przecież znosi się Lord Ponsonb y

z  Re szy de m Baszą ,  i p o w s z e c h n i e  są dzą ,  że 
cos dla podsycen ia  po w s tan ia  w  Syryi  p rzed-  
się w ezm ą .  Movva Lorda  P a l m e r s  t o  n a  o 
syryj sk iem py tan iu  n o w ą  T u rk ó w  napełni ł a 
n a d z ie ją ,  i sądzą ,  że Angl ia  t e raz naj lepszą 
mi a ł ab y  sposobność  do okazania szczerości  
ob ie tnic  s w o i c h ,  jeżeli zebraną  pod  K o n -  
s t a n t y n o p o l e m  a r m i ą ,  z łożoną z 10,000 lu ­
dzi ,  s ta tkami  p a r o w e m i  do Syryi  p rzewiezie ,  
i dz iał ania  tejże flocie angielskiej  pop ie rać  ka- 
ze. l y m  spo sob em  m o ż n ab y  Ib rah ima  Baszę 
z oy ry i  w y p ę d z ić  i py tanie to naraz  zała twić.  
Z  okol iczności ,  ze M e h m e d  Ali tak p rz e w a ż n ą  
siłę zb rojną  do Syryi  w y p r a w i a ,  w n o s z ą  tu,  
ze E m i r  Beschi r  p rzy łączy ł  się do p o w s t a ń ­
c ó w .  Jeże l i  to p r a w d a ,  nie mo ż na  w ą tp i ć  o 
po m y ś l n y m  skutku po w s t a n ia ;  jeżeli zaś d o ­
my s ł  ten będz ie  bezzasadny ,  i jeżeli E m i r  He- 
schi r  da Się skłonić M e h m e d o w i  Alemu do r o z ­
s i ew an i a  n iezgody m ię dzy  naczelnikami  po­
w s t a ń c ó w ,  w t e d y  przypuśc ić  t r zeba ,  że p o ­
zostań*^ 1 h y r y a  p o w t ó r n i e  u ja rzmioną

Z d n i a  1. L i p c a .
(Przez  M arsylią.) —  E sk ad r a  angielska o d ­

p łynę ła  na  w y b r z e ż e  Syryi ,  a b y  tamże de m o n -  
st racyą zrobić.  N ie sądzą j ednak ,  aby  to d o  
czegoś d o p r o w a d z i ć  m o g ł o ,  p o n ie w a ż  na po-  
kładzie Okrę tów  angielskich nie ma w o js k a  l ą­
d o w e g o ,  a M e h m e d  Ali wsze lk ie  porus zy  
sp r ęż y ny ,  aby b u n t  t en  p rzyt łumić.  W ys ia ł  
on  fregat  z woj sk iem.  Trzec ia  część osady 
składa się z T u r k ó w ;  sześć f regat  należy do 
t lot ty S u ł t a n a , a ty ch by  z p ew n o śc ią  A d m ir a ł  
angielski m e  o d w a ż y ł  się spal ić,  n a w e t  gdyb y  
p r z e c i w  M e h m e d o w i  Alem u mia ł  kroki  nie­
przyjacielskie rozpocząć .  L o r d  P o n s o n b y  w y ­
p r a w i ł  Pan a  W o o d a  na statku p a r o w y m  »C y -  
k!op« z depeszami  do  Syry i.

E  g  i p  t .
Z A I e x a n d r y i ,  dn. 26. Czerwca.

{M oi n. Ciiron.) —  Z Syryi nie nadeszły ża­
dne dalsze p ew n e  wiadomości. T u  m ocno 
się zajmują przygotowaniami do w zm ocnienia  
tamecznćj armii. Z mocnego korpusu regu­
larnego i nieregularnego w ojska, które  tu 
W ostatnich dniach przybyło , już część o d ­
p ły n ę ła ,  a reszta, w łącznie  z Arnautami z Ka- 
h iry  i częścią tutejszej gw ardyi narodow ćj,  
także w kró tce  odpłynie. ^Je zaś arm ia syryj­
ska pow inna  być teraz więcćj jak dostateczną 
do przytłumienia wszelkich ro z ru ch ó w , spo­
dziewają się p rze to ,  że o w e  w zm ocnien ia  co 
innego zupełnie mają na celu.

ibrahim Basza m łodszy przybył już z cz ę ­
ścią armii arabskićj w  pow rocie cjo Egiptu, do 
Akahy, gdy wiadom ość o n ow ych  rozruchach
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W  D s c h i d d a  i ,  j ak g ło s zę ,  t a k i e  w  J e m e n i e ,  
z m u s i ł a  go  do o d w r o t u .

A r a b o w i e  ud e rz y l i  p o w t ó r n i e  na  A d e n ,  a le  
o d p a r c i  zostal i  z s t r a t ę  130 l udzi .  W  b l i sko ­
ści  m a  5000  A r a b ó w  o b o z o w a ć  i s p o d z i e w a j ą  
s i ę ,  c h o ć  b e z  w s z e lk i e j  o b a w y ,  n o w e g o  
na t a r c i a .

( i d y  w o j s k o  Baszy  M o k k ę ,  L o h e j ą  i Ds ch i d -  
d ę  o p u s z c z a ł o ,  o f i a r o w a ł  K a p i t a n  o k r ę t u  , .EI- 
p h i s t o n e ' ' ' t a m e c z n y m  k u p c o m  s w o j ę  op i ekę,  
o b a w i a n o  się b o w i e m ,  żeb y  A r a b o w i e  o w y c h  
m  ast  n i e  z łupi l i .  N i e  n a s t ą p i ł o  t o  przec i eż ,  
i Z a p r z e s t a l i  o n i  t y lk o  na  w y b r a n i u  k o n t r y b u ­
c j i .  W  H a d e id z j e  o p a n o w a l i  jedr ię cytade l lę ,  
m a  ąc ą  s t u d n i e , a gdy  i ch  w  ż y w n o ś ć  o p a t r z o ­
n o  i k o n t r y b u c j ą  z a p ł a c o n o ,  n i e  d r ęczy l i  w i ę -  
,cdj m i e s z k a ń c ó w .  P o g ło s k a  o z łu p i en iu  m i a ­
s t a  jest  z a t e m  be z za sa d na .

' ■ C h i n y .
S ą d z ą  w e d ł u g  don i e s i eń  z C h i n  p o d  d.  28. 

M a r c a ,  źe t akże  ku p cy  a m e r y k a ń s c y  z  K a n t o ­
n u  d o  M ak ao  wV.wynio»ę.  P o n a w i a  się w ie ś ć ,  
ze k u k u  a m e r y k a ń s k i c h  k a p i t a n ó w  o k r ę t o w y c h  
p r z y j ę ł o  d o w ó d z t w o  w  s ł użb i e  chińsk i e j  i że 
o k rę t y  p o d  ich r o k a z a m i  m i e ć  b ę d ą  m i e sz a n ą  
o s a d ę ,  z ł o ż o n ą  z  A m e r y k a n ó w  i C h i ń c z y k ó w .  
y i c e - K o n s u l  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  i k u p c y  
A m e r y k a ń s c y  w  JYIańiili, g ł o ś n o  u ska rża j ą  się 
n a  t e n  p o s t ę p e k  s w y c h  z i o m k ó w .  Ang ie lska  
w y p r a w a  na  C h i n y  p o d  a d m i r a ł e m  E l l i o t  m a  
się sk ł adać  z d w u d z i e s t u  w i e l k i c h  o k r ę t ó w  
W o j e n n y c h ,  do  k tó r y c h  p r z y d a n e  b ę d ą  je s zcze  
d w a  w i e lk i e  w o j e n n e  o k r ę t y  p a r o w e  o d  m a ­
r y n a r k i  k o m p a n i i  w s c h o d n i o  - i ndy jski ć j  i ki l ­
k a  i n n y c h  o k r ę t ó w '  p a r o w y c h  z B o m b a j u  i 
K a l ku ty .

A m e r y k a .
Z B a l t y m o r u  ( w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h )  

p o d  d n i e m  18. _Maja  d o n o s z ą :  » W  n i e dz i e
ię dn i a  w c z o r a j s z e g o  o t w o r z o n o  w  B a l t ym o -  
r z e  c z w a r t y  s o b ó r  p r ow in c y j o r i a l n y .  A r c y b i ­
sk u p  w  a sys t ency i  p i ęc iu  k a p ł a n ó w  o d p r a w i ł  
u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o .  D w u n a s t u  b i s k u p ó w  
b y ł o  w  s a n c t u a r i u m ,  m i a n o w i c i e :  jks. P i a ­
g e t  z B a r d s t o w u ,  jks. E n g l a n d  z C h a r l e s to n  
jk s  d e  F o r b i n  J a n s o n  z N a n c y  ( z a p r o s z e n i  
p r z s z  p r a ł a t ó w  d o  zas i adan ia  z n imi ) ,  jks  F e n ­
w i c k  z B o s t o n u ,  jks. P o r t i e  z M ob i l e ,  jks. 
Ke r i r i ck  a d m i n i s t r a t o r  z  F i l ade l f i i ,  jks. P u rc e l l  
z C i n c i n n a t y ,  jks. B l a n c  z N o w e g o  - O r l e a n u  
jks .  L o r a s  z D u b u q u e ,  jks. Mi les  z Nashv i l l e  
i jks. C e l e s ty n  d e  la H a i l a n d i e r e  z  V incennes .* )

*) N ie  dostawało tylko jk s . D ubois biskupa no- 
" o -jo r sk ie g o  z powodu słabości zdrow ia: koadm l 
tora je g o  jk s . H ughes , który jeszcze  z E uropy nić  
P ow rócił; i biskupa z D etroit (jks. R eze), baw iące­
go  za obrębem Stanów  Zjednoczonych, Richm ond  
adm inistrowany je s t  c iąg łe  przez arcybiskupa z Dal-

Z a k o n y  d u c h o w n e  r e p r e z e n t o w a n e  b y ł y  p rz e 2
jks. jks. O j c ó w :  K a r o l a  M o n t g o m » r / n ó  
cyja ł a  D o m i n i k a n ó w  i Józ e f a  P ro s t  I  P ro%Y , n '  
U e d e m p t y s t ó w  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  T  
m e r y k .  p ó łn o c n e j .  -  Bi skupi  St. L n u , s  / B o "  
ś t o n u  pe łn i ł ,  u r z ą d  p r o m o t o r ó w ;  jks. jks. Dam-* 
P 1 0 u \  1 VVhite byl i  s e k r e t a r za m i .  N a s t ę p u .  
N c y  kap ł an i  byli  t e o lo ga m i  b i s k u p ó w :  a r c y b i ­
sk u p a  z  B a l t y m o r u  jks jks. De luol  w i k a r y  g ' .
Sto ! ’| ^  e l  1 K e a r n e y J b is k u p a  z B a rd -
U  . ^ i c t e c  C h az e l le  J e z u i ta  ; b isku pa  z C h a r ­
le s to n  jks. jks. P o w e r  w i k a r y  g e n e ra ln y  N 0 .  
i . P  J o r k u  i L a r r y ;  b i s k u p a  z N a n c y  iks 

in c e n ty  B a d in  w i k a r y  g e n e ra ln y  z D e t r o i t -

b e r  p ? f°hStT - V ks- K o f  e r> -- b is k u p a  z M o l  
le jks. B a c h  b is k u p a  z A r a t h u  i n  p a r t  i n f  

k o a d j u t o r  z F i l ą d e ł f i  jks B a r j o n  w i k a r y  ge -

ty  O  c iec  M E I r o  i n ° r -; b i \ k u p a  Z b -b ic m n a ­mi i .  M ,E ! r o y  J e z u i t a ;  b i s k u p a  z D u o u -
p ae i ^ .a>'m o n d ;  b i s k u p a  z N ashv i l l e  jks.
j ś - J e r ;  b j s ku pa  z  V in c e n n e s  jks. L c fe y r e .  ~

t skup C h a r l e s t o n u  mia ł  kazan i e  na  zaga j en ie
so b o r u .  P ię c iu  p r a ł a t ó w  z ło ż y ło  w y z n a n i e
w i a r y  s t o s o w n i e  d o  s o b o r u  t r y d en ck i e g o  p r ze
p is u ją c e g o ,  b y  to  k a ż d y  b is k u p  c z y n i ł  n a  p ie r
w s z y m  p o  s w e m  w y ś w i ę c e n i u  s o b o r z e  n r o
w . n c y j o n a  n y m  W s z y s t k o  o d b y ł o  się

liozm aite wiadomości.

la r i la s ly czny .  2 )  7 ‘f c S i '

k u l o m  „ a n

einTmdd * ' •Jo lao .o n ó j  r , .

Z  B o n n  d 21. L ip c a ,  ( ł ?  Guz. Aiołoń ) —  
J u z  p r z e d  ki lku d n ia m i  u m ie ś c i ły  g a z e tv  te  ó l ,
k r a j u ,  a s zczegó ln i e j  dla n a s z e g o ^ u n i w e r w t .
poc i e sza j ącą  w i a d o m o ś ć ,  ż e  N .  K r xj 
z n o w u  ł a s k a w i e  n a s z e m u  s z a n o w n a  ra(:z}'* 
ł e s s o r o w i  E r n e s t o w i  M o r i f * - ,  ^
t o w i  n a jw y ż s z y m  r o z k a z e m o a b i n e t l 1 d '
z w o i i ć  m i e w a ć  o d c z y ty  w  u n iS ,  ,  P ° ~
to  w o ln o ś c i  p r z e z  la t  o q  k e.rsy^e ^,e> k to rć ;  
W c z o r a j  obchodzono u „  J *  P o b a w io n y .
w r / e f f ó l m  u r n o ,  . , V na s  w y p a d e k  t e n  Ł
szcz eg ó ln ą  u r o c z y s tqśc ią .  K o le d z y  A r n d t a  

% " o Z U ’ “  8t° liCa "  K a “*<* nie je s t  jeszcze osa-
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k o ń c e m  p r z y o z d o b io n o  s t ó s o w n ie  salę w  E -  
m erk ei lsk im  o g ro d z ie  za bramą K oblenską .  
D e p u ta c y a  P r o fe sso ró w  sp r o w a d z i ła  tego  c z c i ­
g o d n e g o  i rześk iego  starca na ucztę .  W  sali 
przyjęto  go  z okrzykam i radości i przy o d g ło ­
sie m u zyk i.  W s z ę d z ie  p a n o w a ła  w e s o ło ś ć ,  
i każdy z o b e c n y c h  m ia ł  p r zy jem n o ść  u p o je ­
nia się m i ły m  i w y m o w n y m  g ło s e m  Arndta,  
—  zn a n y m  w  N ie m c z e c h  z c z a s ó w  w ie lk ie j  
w a lk i  o jczy zn y  tak m ło d y m  jak s t a r y m . —  
R e k to r  u n iw e r sy te tu  sp e łn i ł  p ie r w s z y  kielich  
z  jak n a jw ię k s z ć m  u sz a n o w a n ie m  i z s e r d e c z ­
ną  w d z ię c z n o ś c ią  na  c z e ść  N . Pana. D ru g i  
p o ś w ię c o n o  s o le n iz a n to w i  dnia te go ;  sp e łn i ł  
g o  zaś se n io r  U n iw e r s y t e t u ,  T a jn y  Radzca  
r e g e n c y jn y ,  D r .  Hiillmann. A r n d t  z zap a łem  
p o d z ię k o w a ł .  P rzy  k o ń c u  objadu u w ie ń c z y ł  
n a jm łod szy  d o c e n t ,  w  im ien iu  u c z n ió w  u n i­
w e r s y t e t u  s z a n o w n e g o  starca w ie ń c e m  z liści  
d ę b o w y c h ,  b tu den ci  także przyn ieś li  w c z o ­
raj N ie m ie c k ie m u  A r n d t o w i  V iv a t  p rzy  bla­
sku p o ch o d n i  w  tak l i c z n ć m  i ś w ie t n e m  zg ro ­
m a d z e n iu ,  jakiego je szcze  m iasto  D o n n  od  
czasu  za ło żen ia  u n iw er sy te tu  n ie  w id z ia ło .  
Ż o n y  i córki P r o fe s s o r ó w  także teraz na salę  
p r z y b y ły .  P o te m  p r z y j m o w a ł  A rndt deputa-  
cyą  s t u d e n t ó w ,  ro zczu l i ł  się ich u p rzejm em  
p o z d r o w ie n ie m ,  p o d z ię k o w a ł  im  tre ś c iw e m i  
s ł o w y  i stanął w  środku n io sący ch  p och o d n i,  
g d z ie  się l iczn e  okrzyki radosne o d e z w a ły .  
I  tu także p r z e m ó w i ł  A rn d t  z w y k ł y m  sob ie  
sp o s o b e m  ż y w o ,  z  u czu c iem  i d o b r z e ,  dając 
n ie  jed n ę  p iękną radę s tu d en tom  i w ie lb ią c  
ła s k a w o ś ć  N. Króla i p r ze szed ł  nareszcie  m i ę ­
d z y  d łu g im  sze reg iem  serd eczn ie  w ita ją ce  
g o  m ło d z ież y .

N ajstarszy c z ł o w i e k  m ieszkający o d  lat p r z e ­
sz ło  3 0  w  W a r s z a w i e ,  rozsta ł s ię  tam że  d. 
10. L ip ca  z ty m  św ia t e m .  F e l ix  R y m k ie w ic z ,  
k tóry  w e d ł u g  podań  zas ługujących  na w ia rę ,  
ż y ł  lat 123; m ło d o ś ć  p rz ep ęd z ił  jako żo łn ierz ,  
z n a jd o w a ł  się w  o d le g ły c h  krajach i na m o ­
r z u ,  a w  końcu  u legł k a le c tw u .  P rzez  całe  
życ ie  by ł  nader u m ia r k o w a n y  w  jedzeniu, n igdy  
n ie  by ł  p ijanym  btf^adnego m o c n e g o  n ie  u ż y w a ł  
trun k u ;  do  n a jw y ż sz e g o  stopnia b y ł  p r a c o w i ­
t y  i p o c z c iw y .  O sta tn ie  c h w i l e  p r z e p ę d z i ł  z 
n a jw ięk szą  p r z y to m n o śc ią ,  ostatnie  s ł o w a  w y ­
r zek ł  do S iostry  M iło s ierd z ia ,  d o z ó r  sali m ie j ­
skiej m ającćj: »Moja kochana panno^ D obr .  
już teraz na p r a w d ę  u m ie r a m y  W  in sty tu ­
cie u  Ś ,  R o ch a  b y ł  p rzez  lat b lizko  30. C z ł o ­
w i e k  prosty  n ieu m iejący  p isać ,  le c z  m ó g ł  o -  
p ró cz  języka o jczystego  r o z m ó w ić  się in nem i.  
J eg o  o p o w ia d a n ia  p a m ię c io w e  proste  i s z c z e ­
re  ró ż n y ch  z w y c z a j ó w  i n a r o d ó w ,  b y ły  nader  
in teresujące  i zg o d n e  z p r a w d ą .  C h c ia n o  go  
u m ieśc ić  w  in n y c h  instytutach  i dać stósoyyn e

w y g o d y ,  Jecz u p ra sza ł ,  aby go  do  zg o n u  zo­
s t a w ić  u S. R o c h a ,  co  też  d o p ełn iono-

U W I A D O M I E N I E .
U r z ą d z e n ie  p o licy jne  z  dnia 24. C z e r w c a  

1835 r. k tó rem  latanie p s ó w  sam opas b e z  p r ze ­
pisanej o b r o ż y  p o d  karą 10 sgr. do  1 T a l.  za ­
kazane jest., p rzy p om in a  się m niejszem .

P o z n a ń ,  dnia 16 L ip ca  1840.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o H c j ^ ń____________________) y  r________
D z ie r ż a w a  d ó br  O b r y  u k oń czy ła  się w  ty m  

m ie s ią c u ,  m a m  następujący n a d in w e n ta r z  do 
sp rzedania:  m aciorek  4 0 0 sz tu k ,  m ac iorek  1 le ­
tn ich  32, m aciorek  jagniąt 66, s k o p ó w  187» sko­
p ó w  1 -le tn ich  36, s k o p ó w  jagniąt 62; owce 
w sz y s tk ie  m ł o d e ,  z d r o w e  i na ilep szego  zarodu.  
W o l c y  p o  lat 4 sztuk 12, w o l c y  3let. 4, w o ł c y  
2let. 5 ,  w o l c y  l le t .  3 ;  j a ło w ic  3let. 5, ja ło w ic  
2let. 1 ; stadnik Szw a jc a r sk i3 le tn i  1, O ld e n b u r g -  
ski 31et. 1 , O idenburgsk i Uetn . 1 ,  O ld en b u rg -  
skich  teg o ro cz n ich  s ta d n ik ó w  3. —  I n w e n t a r z e  
w y m ie n i o n e  s p r z e d a w a ć  b ęd ę  p rzez  l icytacyą  
d n i a  1 2.  S i e r p n  i a r. b. w  w s i  M a r y  a n o ­
w i e  p o d  W o l s z t y n e m  w  p o w ie c ie  Babi-  
m ostk im . —  K a r n a ,  dnia 23. L ip ca  1840.

P r o t  M i e l ę c k i .

D o b r e m i  ś w ia d e c t w y  o p atrzo n y  go -  Uji 
ILfil rz e lriik  stara się objąć dobrą  gorze ln ią ,  frłil 
rajj Bliższej w ia d o m o ś c i  udzielą  [uri
[yn W  W . B r a c i a  Y a s a l l i w  P ozn an iu .  (SilliiiiBsasasasaiiagigaśasip

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  27. L ipca  1840.
Sto- Na pr. kurant

p^C. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długa państwa . , > .
Pr. ang. obligacje 1830. . . .

4 104 J 1035
4 1035 103|

Obligi premiow handlu morsk. — 764 —
Obligi Kurmarchii z bieź. kup. 34 103J 1025
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i 103| 1025
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1044 1031
Królewieckie dito . . 4 — —

Elblągskie dito .  . 34 1005 —

Gdańskie dito w T ...................... — 474 —

Zachodnio - Pr. listy zastawne . 34 1025 1025
Listy zast. W . X. Poznańskiego , 4 106 1034
W  schodnio - P r. listy zastawne . 34 103 1024
Pomorskie dito • . 34 104 1034
Kur- i Nowomarch. dito . . 34 1045 1035
Szlaskie dilo . . 34 1035 1031
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

wej - M a r c h i i ..................... 944
— 2104 2094

Nowe d u k a t y ........................... — 18 —

Frydrychsdory . . .  . . . — 1 3 |a 1244
Inne monety złote po 5 talarów . — 8 f 84

— 3 4


